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W naszym regionie od jakiegoś czasu czynne są wyciągi                                                               

narciarskie -  w Batorzu, Chrzanowie i Bałtowie. Jest tam dużo                                                                  

tras nie tylko dla narciarzy, ale także dla snowboardzistów. Po                                                                                

paru zjazdach można pójść upiec sobie kiełbaskę i wypić ciepłą herbatę.  

Drugim sportem zimowym, który można uprawiać w czasie ferii jest jazda na łyżwach. 

Najbliższe profesjonalne lodowiska znajdują się w Lublinie, gdzie za przystępną cenę można kilka 

godzin poćwiczyć swoją jazdę. 

Jednak najbardziej ulubionym zajęciem w zimie są zjazdy na sankach. Oczywiście muszą one 

odbywać się w miejscach bezpiecznych, z dala od ulic i rzek. Myślę, że nie ma dziecka, które nie 

uwielbiałoby szaleńczej jazdy na sankach, oczywiście jeśli dopisze śnieg. Tak więc w ferie nie można 

się nudzić, tylko wychodzić na dwór wraz z przyjaciółmi i bawić się razem.  

 

Wiktora Świś 

Uczniowie naszej szkoły często biorą udział w konkursach literackich organizowanych 

przez różne instytucje. Mają one zmobilizować uczniów do twórczości literackiej oraz dają 

możliwość podzielenia się swoimi zdolnościami z szerszą grupą odbiorców. Oto dwa wiersze 

zgłoszone na konkurs „Piękni od poczęcia”. 

 
Z tej okazji mamy dla Was przepis na magiczny napój, dzięki 

któremu wrócicie po feriach bezpieczni i zdrowi. Oto on: 

Dodając kubek rozwagi i miodu, nie 

przypniesz sanek do samochodu. 

 

Wszystko przyprawisz szczyptą  

uwagi, a nie rzucisz śnieżką w twarz kolegi. 

 
 

Wypij napoju dwie filiżanki, resztą 

poczęstuj wszystkie koleżanki. 

 

Przepis wspaniały, działa 

błyskawicznie, Bawiąc się świetnie 

zachowasz: 

 

ZDROWIE I ŻYCIE " 

„Lena’’                                                                                                                                                                   

Kinga Czarnota 

Świat mi się zawalił,                                                                                                                                                                        

w oczach pojawiły się łzy.                                                                                                                                                                   

Było mi bardzo przykro,                                                                                                                                                                 

bo na świat miałaś przyjść TY. 

 Miałam dziewięć lat,                                                                                                                                                                        

nie chciałam rozstawać się z mamą.                                                                                                                                              

Byłam o nią zazdrosna,                                                                                                                                                              

chciałam, żeby było tak samo. 

 Nadeszły zimne dni,                                                                                                                                                                                                    

drzewa otulił srebrzysty śnieg.                                                                                                                                                               

Tata mnie przytulił,                                                                                                                                                                                                                                                                   

i wyszeptał, że jest nas już DWIE. 

 Malutkie rączki, niezgrabne nóżki,                                                                                                                                                               

skradły serce me.                                                                                                                                                                                                 

Na główce trzy włosy, a oczka jak iskierki,                                                                                                                                              

dziś z nią tylko chcę bawić się. 

 Kocham mamę, kocham tatę,                                                                                                                                                              

siostrę kocham też.                                                                                                                                                                     

Wiem, że liczyć na nich mogę,                                                                                                                                                                    

a oni KOCHAJĄ mnie!!! 

 

„Wakacje” 

Laura Lodowska 
 

Pewnego dnia wesołe rodzeństwo 
obiecało mamie wielkie posłuszeństwo. 

-Jedziemy na plażę, więc macie się słuchać! 

Nie krzyczeć, nie piszczeć, nie dmuchać do ucha! 

 

Nawet jeśli w piasek się zapadniecie,   

to długi czas tam pozostaniecie. 
Bo ani ja, ani wasz kochany tata 

nie będziemy wciąż za wami latać.  

 
Podróż trwała długo, a psotne rodzeństwo 

zapomniało, że obiecało mamie posłuszeństwo. 

Przez cały czas po samochodzie latały samoloty 
Nasze rodzeństwo bardzo kochało psoty. 

Kiedy podróż wreszcie końca dobiegła, 

mama z samochodu czym prędzej wybiegła. 
 

-To nie jest wasz dom, to nie jest wasz pokój, 

to są wakacje, więc proszę o spokój! 
- Teraz kochane dzieci idźcie i pobiegajcie, 

mnie i tatusiowi wreszcie spokój dajcie. 

- Idźcie i zróbcie zamek z piasku, 
oszczędźcie nam pisku, a tym bardziej wrzasku. 

 
Tosia i Antek - bo tak im było na imię, 

obiecali, że nie będzie tak jak było w kinie. 

Wtedy przez pół filmu wielka kłótnia była: 
na czyj sprawdzian pani bardziej oczy wytrzeszczyła. 

 

Poszli więc na brzegu budować zamki z piasku 
nie szczędząc przy tym ni pisku, ni wrzasku. 

- Mój zamek jest ładniejszy - wykrzyknęła Tosia - 

twój z wyglądu trochę przypomina łosia  
Mój - wrzasnął Antek - ma widok na morze - 

a twój trochę przypomina krzywy stożek. 

 
Między rodzeństwem bitwa się zaczęła. 

Jednak nawet minuta nie minęła, 

kiedy Antek kopnął wiadereczko z piaskiem. 
(Dzieci uczciły tę chwilę głośnym wrzaskiem). 

 

Wiadereczko bardzo daleko poleciało 
i … na mamy głowę zawartość wysypało. 

Tosia na Antka z trwogą popatrzyła, 

taka psota jeszcze nigdy im się nie zdarzyła! 

 

 

 

 

Wiadereczko bardzo daleko poleciało 

i … na mamy głowę zawartość wysypało. 
Tosia na Antka z trwogą popatrzyła, 

taka psota jeszcze nigdy im się nie zdarzyła! 

 
Czekając co też uczyni ich kochana  mama, 

szybko wskoczyli do niej na kolana. 

Mama zaniemówiła, srogo na dzieci spojrzała, 
aż się wreszcie głośno i serdecznie roześmiała.  

 

Spojrzała z miłością na swoje pociechy, 
z którymi, od wielu lat, jest tyle uciechy. 

- Moi kochani wiedzcie, że nawet jak psocicie 

razem z tatą… i tak kochamy was nad życie!!! 
 

"Wrzuć do garnka: rozsądku troszeczkę i już 

nie wejdziesz na zamarzniętą rzeczkę. 

 

Gdy wyobraźni trzy łyżki odliczysz ominiesz 

górki w pobliżu ulicy. 

 

•   Oko ludzkie waży około 8 g. 

•   Mrówki nigdy nie śpią. 

•   Sokół wędrowny dostrzega swoją ofiarę z odległości 10 km. 

•   Żyrafy czyszczą sobie uszy językami. 

•   Tygrys ma nie tylko cętkowane futro, lecz i skórę. 

•   Jowisz jest większy niż wszystkie planety razem wzięte. 

•   Słonie nie potrafią skakać. 

•   Delfiny sypiają z jednym okiem otwartym. 

•   Cytryny zawierają więcej cukru niż truskawka. 

 
Samanta Machulak 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

PRZEMOC TO NIESPRAWIEDLIWOŚĆ, KRZYWDA I CIERPIENIE 

DRUGIEJ OSOBY! PRZEMOC NIE POWINNA MIEĆ MIEJSCA W 

SZKOLE! JESTEŚMY PRZECIWKO PRZEMOCY!                                                                                                                     

Nie bądź przestępcą, pomóż ofierze!                                             

Nie bój się skarżyć, gdy dzieje się krzywda.                              

Nie rób drugiemu co tobie niemiłe.                                          

Bądź asertywny! 

 Dzieci uczą się od dorosłych: 

- Dziecko krytykowane - uczy się potępiać.                                                                         

- Dziecko żyjące w nieprzyjaźni - uczy się agresji.                                                - 

Dziecko wyśmiewane - uczy się nienawiści.                                                         - 

Dziecko zawstydzane - uczy się poczucia winy.                                                  - 

Dziecko żyjące w tolerancji - nabiera cierpliwości.                                               - 

Dziecko zachęcane - uczy się wiary w siebie.                                                      - 

Dziecko rozumiane - uczy się oceniać.                                                                   - 

Dziecko traktowane uczciwie - uczy się sprawiedliwości. 

 
Wiktoria Świś 

 
Nasze imię jest nierozerwalną częścią naszego życia. Niezależnie od tego, czy 

nam się podoba, czy też nie, wiążą się z nim przecież nasze pierwsze wspomnienia, 

przyzwyczajamy się do jego brzmienia i bardzo często nie wyobrażamy sobie sytuacji, że 

moglibyśmy mieć na imię inaczej. 

 Kinga - Imię germańskie. Pochodząca z walecznego rodu. 

 Julia - Imię łacińskie. Promienista lub młoda. 

 Klara - Imię łacińskie. Jasna, jaśniejąca, wyraźna 

 Wiktoria - Imię łacińskie. Wiktoria, czyli zwycięstwo 

 Piotr - Imię greckie. Skała, opoka. 

 Dawid - Imię hebrajskie. Dowódca, opiekun 

 Kacper - Imię perskie. Władca skarbca, stróż skarbca 

 
A oto kilka naprawdę niezwykłych imion: 

ŻEŃSKIE: Alodia, Amaltea, Berenika, Eufemia, Miriam 

MĘSKIE: Agapit, Cyd, Donat, Pięcisław, Prokop                         

 Laura Lodowska 

Smok z Komodo to waran z Komodo inaczej zwany 

jest Smokiem z Komodo, to największa jaszczurka na 

świecie. Mieszka na indonezyjskiej wyspie Komodo. Ma 

naprawdę ogromne wymiary, jego rekord wynosi mniej 

więcej 3,65 m. Najczęściej 5ywi się padliną i żywymi 

ssakami. Młode warany wspinają się na drzewa po jajka i 

pisklęta. Smok z Komodo jest prawie głuchy, jednak ma 

wyśmienity węch. Jego język zbiera nawet najsłabsze  

Kapibar to największy gryzoń świata, jego nazwę tłumaczy się 

jako „pan traw”. 

Długość ciała dochodzi do 130 cm przy wadze 65 kg. Nie ma ogona 

a tylnie nogi są nieco dłuższe. Kapibar ma 14 palców (po 4 w 

przednich łapach i po 3 w tylnych). Żyją w stadach, w których 

przewodzi samiec, który na nosie posiada gruczoł wydzielający 

charakterystyczną woń. Jedząc trawę rozmazuje wydzielinę po 

całym terytorium – znacząc w ten sposób teren. Kiedy kapibar  

zapachy! Wędrujące warany często wystawiają język. W ten sposób badają teren. Bardzo szybko 

biegają, są mistrzami wspinaczki i dobrze pływają. Smok z Komodo prowadzi dzienny tryb życia. W 

nocy wraca do swojej nory. Potrafi przespać nawet kilka dni! Jest zabójczo niebezpieczny (nie 

wolno dotykać)! 

 

Hubert Wcisło 

zostaje zaatakowany, jego najlepszą obroną jest wskoczenie do wody, dlatego ich naturalnym 

miejscem życia są brzegi rzek, jezior i innych zbiorników wodnych. 

 

Urodził się 15.08.1900 roku w Żmerynce na Ukrainie. Swoje pierwsze 

wiersze opublikował w pismach humorystycznych, gdzie ukazały się 

pod pseudonimem ,,Szerszeń''. Z zawodu był adwokatem, ale zajmował 

się przede wszystkim twórczością literacką Zmarł w Warszawie w 1966 

roku. Jan Brzechwa jest autorem wielu zabawnych wierszy dla dzieci 

np. „Kaczka dziwaczka”, „Samochwałą”, „Na straganie”, „Skarżypyta”. 

 

„Kaczka dziwaczka” 
 
Nad rzeczką opodal krzaczka 

Mieszkała kaczka - dziwaczka,         

Lecz zamiast trzymać się rzeczki,                

Robiła piesze wycieczki. 

 

Raz poszła więc do fryzjera: 

- Poproszę o kilo sera! 

Tuż obok była apteka: 

- Poproszę mleka pięć deka.  

  

 Z apteki poszła do praczki  

  Kupować pocztowe znaczki.             

  Gryzły się kaczki okropnie:  

  A niech tę kaczkę gęś kopnie!                                                                                              

Znosiła jaja na twardo 

I miała czubek z kokardą 

A przy tym na, przekór 

kaczkom,       

Czesała się wykałaczką. 

 

Kupiła raz maczku paczkę,  

By pisać list drobnym 

maczkiem.      

Zjadając tasiemkę starą, 

Mówiła, że to makaron, 

A gdy połknęła dwa złote,  

Mówiła, że odda potem. 

 

Martwiły się inne kaczki: 

- Co będzie z takiej dziwaczki? 

Aż wreszcie znalazł się kupiec: 

- Na obiad można ją upiec! 

Pan kucharz kaczkę starannie 

Piekł, jak należy w brytfannie, 

 

Lecz zdębiał, obiad podając, 

Bo z kaczki zrobił się zając, 

W dodatku cały w buraczkach. 

 Taka to była dziwaczka. 

Laura Lodowska 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Do tej pory w Pucharze Niemiec triumfowało  

25 klubów, a najwięcej: 

Bayern Monachium – 18 razy 

Werden Brema – 6 

Fc Schalke 04 – 5 

 

W tym roku jesteśmy już po fazie 1/8 finału.  

Najwyższe wyniki padły w meczu  FC Astoria Walldorf – Arminia Bielefeld 4:5 

W najbardziej nas interesującym nas meczu (ze względu na naszego najlepszego 

zawodnika - Roberta Lewandowskiego) Bayern Monachium pokonał VHL Volfsburg 

1:0. 

 

Wyłonione zostały pary ćwierćfinałowe, oto one: 

1. Eintracht Frankfurt – Bielefeld 

2. Sportfreunde Lotte – Borussia Dortmund 

3. Hamburger SV – Borusia M’gladbach 

4. Bayern Monachium – Schalke 04  

 

My oczywiście trzymamy kciuki za Bayern Monachium – drużynę naszego 

najlepszego napastnika. 

 

 

 

Piotr Wieleba 

Dnia 23 grudnia 2016 roku w Dausze (Katar) odbył się mecz o superpuchar 

Włoch. Udział w nim brali odwieczni wrogowie. Juventus Turyn oraz AC Milan. Mecz 

był zacięty -  w 18 minucie gola dla Juventusu strzelił Chiellinii , niestety długo się nim 

nie cieszyli.Już w 35 minucie AC Milan odpowiedział golem którego strzelił Bonaventura 

.  

Mecz był dynamiczny, dużo działo się pod                                                                                

obiema bramkami, ale piłkarze ofensywni nie imponowali                                                                  

skutecznością. Dobrze na tle mistrza Włoch prezentował się                                                                                    

AC Milan. W końcówce dogrywki obie drużyny dobiły do                                                                          

granicy 30 strzałów, ale żadna nie rozstrzygnęła meczu, więc                                                                           

sędzia zarządził konkurs rzutów karnych. 

W serii jedenastek lepsi byli gracze AC Milan.                                                                                 

W przeciwnym obozie Mandzukić trafił w poprzeczkę,                                                                                             

a strzał Dybali obronił Donnarumma. 

 

Dawid Garbacz 

Najlepsze rady dotyczące 

nauki języków obcych 

Często ludzie uczący się języków obcych szukają jakiejś niesamowitej metody, która 

pozwoli im szybciej go przyswoić. Przeglądają Internet, różnego rodzaju poradniki, 

oglądają filmy, na których mniej lub bardziej znani ludzie wygłaszają różne teorie na 

temat nauki języków obcych. Jednak można wyraźnie stwierdzić, że kopiowanie 

czyichś metod to nie najlepszy sposób!! 

 

 Zanim rozpoczniesz naukę języka obcego zadaj sobie 

pytanie: "Po co się uczę języka?" To niby proste pytanie, 

ale wiele osób nie potrafi na nie odpowiedzieć. Jeśli ktoś 

stwierdza, że fajnie byłoby się nauczyć hiszpańskiego, ale 

nie bardzo wie, dlaczego, to raczej powinien to sobie 

odpuścić, bo nauka będzie niczym innym jak stratą czasu. 

Jeśli ktoś uczy się danego języka tylko dlatego że "jest piękny" albo że ma 

taki kaprys to się go zapewne po prostu nie nauczy, pomijając kilkanaście 

zwrotów, których absolutnie nie należy mylić ze znajomością języka.  

 

Języka obcego powinniśmy się uczyć, ponieważ staje się on naturalną częścią 

współczesnego życia.  

Tak więc zanim ktoś postanowi zostać poliglotą niech najpierw się 

zastanowi, dlaczego chce nim zostać. 
1. Uświadom sobie powód: „Po co się uczę języka obcego?” Jakie są jego   

    zalety? 

2. Ucz się sam, tego, czym się interesujesz stosując język obcy poprzez Internet,  

    filmy, piosenki, książki, prasę. 

3. Wykorzystuj każdą okazję do konwersacji w wybranym języku. 

4. Podróżuj poznając inne kraje i kultury i w praktyce życia posługuj się  

    poznawanym językiem. 

Niech wybrany język obcy  
będzie wplatany w codzienne życie                                                

i używany każdego dnia!!! 

Patrycja Lewandowska i Martyna 

Butryn 



 

 

  

Czarny kot przebiegający drogę 

To chyba najbardziej znany przesąd, mówiący o tym, że                                                       

jak czarny futrzak przetnie naszą drogę, to niechybnie                                                             

czeka nas nieszczęście. 

 

Witanie/ żegnanie się przez próg 
Takie zachowanie ma przynosić pecha, a dodatkowo nie sprzyja przyjaźni 

pomiędzy witającymi. Oczywiście wymyślono też na to sposób - wystarczy, że 

jedna z osób stanie na progu. 

 

Podkowa na szczęście 

Symbol szczęścia często widywany, przyczepiany nad 

drzwiami wejściowymi do domu. Jeśli już jednak mamy 

się sztywno trzymać tegoż przesądu, to podkowę 

powinniśmy znaleźć sami, bo tylko taka ma przynosić 

szczęście.  

 

Szczęśliwa siódemka i pechowa trzynastka 

Nigdy nie interesowała mnie numerologia i nie postrzegałam liczb jako źródła 

moich smutków czy radości. Żeby było śmieszniej, mieszkamy pod trzynastką i 

jeszcze nam sufit na głowę nie spadł. 

 

Wstanie z łóżka lewą nogą 

Ma przynosić pecha i niezadowolenie.  

 

Nie wolno kłaść torebki na podłodze 

Bo nam pieniądze uciekną.  

Od niedawna w środku zimy, 14 lutego, obchodzimy nowe dla naszej kultury 

święto - Walentynki. Na zachodzie Europy walentynki obchodzone są co najmniej od 

XV w., a u nas od lat 90-tych. Walentynki najpopularniejsze są w USA i Anglii. Tego 

dnia zakochani, młodsi i starsi, obdarowują się drobnymi prezencikami oraz wyznają 

sobie miłość, wysyłając kartki z życzeniami, tzw. walentynki.  

 

P.S. W Polsce zakochani obchodzą swoje święto w najkrotszą noc w roku - 

z 23 na 24 czerwca, czyli w wigilię św. Jana. Potocznie zwane jest ono Nocą 

Świętojańską, Sobotką lub Nocą Kupały. 

 Pierwszą walentynką uznano wiersz miłosny do żony z okazji dnia św. 

Walentego przesłany w 1415 roku przez uwięzionego w Tower w Londynie 

Karola, Księcia Orleanu.  

 Pierwszą nadawczynią walentynki uznana jest Margery Brews, która w 

lutym 1477 roku pisząc do narzeczonego list, dołączyła do niego krótki 

wiersz miłosny własnego autorstwa. 

 Najsłynniejszym walentynkowym upominkiem było jabłko pokryte 

różowym lukrem, ułożone w hebanowej szkatułce wysadzanej perłami i 

ofiarowane Annie Boleyn przez króla Henryka VIII. 

 Pierwsza walentynka wykonana maszynowo pojawiła się w 1848 roku. 

Pochodziła z Worcester w stanie Massachusetts, gdzie panna Esther Howland 

założyła firmę produkującą kartki na dzień św. Walentego. 

 Najdroższą walentynką była kartka z litego złota wysadzana diamentami i 

szmaragdami, którą Arystoteles Onasis ofiarował Marii Callas. 

Jej wartość oszacowano na kwotę 250 tysięcy dolarów. 

 Istnieje wiele symboli Święta Zakochanych. Najczęściej jest to symbol 

serca, amora z łukiem i strzałami oraz czerwona róża. Czerwony kolor i serce 

przypominają nam o krwi, która została przelana, kiedy święci zostali 

straceni. Amorek, łuk i strzały kojarzone są z miłością i pasją. 

 Samanta Machulak 

Mogłoby się wydawać, że obecnie - w XXI wieku - nikt już w 
przesądy nie wierzy, ewentualnie traktuje je jako element ubarwiający 
codzienność. Jednak obserwując współczesne życie możemy stwierdzić, że 
mnóstwo osób traktuje je jednak z najwyższą powagą. 
A jak Ty traktujesz te przesądy??? 

Gabriela Wnuk 


